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Radzieckie 
ostrzeżenie

Faszystowskie wzory zakła­
mania Jugosławia titowska zu- 
iytkowuje na każdym kroku. 
Trzeba bowiem głęboko zabmąć 
w  kłamstwo i fałsz, by aresz­
towania i katowanie radziec­
kich obywateli tłumaczyć bia- 
logwardyjską przeszłością. Zna 
ińienne jest w tej sytuacji jasne 
postawienie sprawy przez 'SSRR

Zw. Radziecki, stwierdzając 
grzechy przeszłości rosyjskiej 
emigracji w Jugosławii przypo­
mina, że duża część tych lu- 
4zi okupiła swe grzechy posta­
wą wobec hitlerowskiego oku­
panta i pracą dla dobra Zw. Ra 
dzieckiego i Jugosławii. Zwią­
zek Radziecki przypomina, „że 
ludzie ci objęci zostali 4 lata 
temu amnestią i część z nich 
przyjęła radzieckie obywatel-

Ta głęboko ludzka, postawa 
radziecka stoi w wyraźnej 
Sprzeczności z ponuro-fas- y- 

Btowską, łamiącą własne prawa 
metodą terroru i gwałtu, stoso 
waną przez policyjny reżim Ti­
to.

Jak dalece metoda ta  zbież­
na jest z wzorami Trzeciej Rze 
szy i Italii Mussoliniego świad­
czy fakt, że prześladowaniami 
objęci są nie ci, którzy istotnie 
byli wrogami ZSRR i Jugosła­
wii, którzy w swoim białogwar 
dyjslrim szaleństwie ^toczyli 
się na dno współpracy z gęsta 
po — ale ci, którzy stali się lo­
jalnymi obywatelami ZSRR. Ci, 
którzy odciąwszy się od impe­
rialistycznych ideologii — sta­
nęli na gruncie przyjaźni 
ZSRR i Jugosławii.
■ Wrogowie ZSRR, współpraco 
■wnicy Niemców — a dziś nie­
wątpliwie agenci Stanów Zjedn. 
— żyją w Jugosławii spokojnie, 
Najmując niekiedy wysokie sta­
nowiska.
• Na tym tle perfidne kłam­
stwa Tito argumenty o ,,bia- 
łogwardyjskiej przeszłości" 
brzmią ohydnym fałszem, pach­
ną  goebbclsowską nauką i goe- 
yingowską prowokacją.

ZSRR temu bagnu, temu nie­
ludzkiemu, zbrodniczemu trakto 
waniu uczciwych ludzi — prze­
ciwstawia ludzki, głęboko wyro­
zumiały stosunek do człowieka, 
przeciwstawia prawdę i jasność 
argumentów.

śmiesznie brzmią słowa jugo­
słowiańskich polityków o „usiło 
■waniu obalenia siłą ustroju" 
przez powoływanie się na zna­
ną  deklarację Biura Informa­
cyjnego.

Rząd radziecki stwierdza wy­
raźn ie, że jedynie Grecja faszy­
stow ska 1 Hiszpania gen. Fran­
co — używają podobnych argu­
mentów.

Tito stanął w jednym szeregu 
s  tymi spadkobiercami faszyz­
mu, z krwawymi oprawcami na

■ Jeżeli bowiem ewentualna 
zmiana partyjnego kierownic­
tw a w Jugosławii oznacza w/g 
belgradzkich siepaczy zmianę 
ustroju, obalenie ustroju — to 
jakiż jest ten dotychczasowy u- 
stró j?  Ludowo-demokratycrny, 
socjalistyczny? Jeżeli wirowa- 
dzenie do kierownictwa partii 
elementów naprawdę demokra­
tycznych, oznacza w/g Tito 
zmianę ustroju — wniosek jest 
jeden: dzisiejszy reżim i ustrój 
Jugosławii nie ma nic wspólne­
go z ludową demokracją, z socja 
lizmem. Jest on ustrojem *aszy 
stowskim, osłaniającym się, jak 
i  jego wzory hitlerowsko-wło- 
skie — parawanem „rewolucyj 
nych“ frazesów.

I w tym miejscu nota radzie­
cka stawia kropkę nad „i“ . Usta 
łając faszystowskie metody, a- 
prawiane w Jugosławii, nota ra 
dziecka stwierdza, iż rząd ZSRR 
„...nie pogodzi się z takim sta­
nem rzeczy i że będzie zmuszo­
ny uciec się do innych, bardziej 
skutecznych środków, koniecz­
nych dla obrony praw i intere­
sów obywateli radzieckich w Tu 
gosławii, oraz przywołać do po­
rządku rozwydrzonych faszy­
stowskich siepaczy."
_________ Kazimierz Półwieki

WARSZAWA. (PAP). — W Warszawie odbyła 
się Krajowa Narada, poświęcona omówieniu planu 
6-letniego Centralnego Zarządu Przedsiębiorstw Ro­
bót Komunikacyjnych.

SUKCES ŚPIEWAKÓW 
RADZIECKICH

BUDAPESZT (PAP) Ogłoszono 
tu  wynik itłu fcorikm-su SpSe. 
ipaczego. Pierwsze uniejsoe w 
konkursie dla kobiet zajęły: Smo 
leńskaja (Zw. RadaiKfsSes) ®ttou_ 
łiowa (ZSRRri Tlersawa' (ZSRR), 
©rugłe miejsce zajęły również ai 
tystiki radzieokie.

W konkursie mężczyzn pierw. 
Bze miejsrt zajął Piętro.w (ZSRR), 
drugie Budaajew .(ZSRR) i Gera 
XWęgry), Trzecie miejsca ziaóęli 
Ładyisz (Polska) i Damianów (Buł 
Igaria).

U progu P lanu  Sześcioletniego

Wielki wzrost produkcji
Przedsiębiorstwo komunikacyjne

przeprowadzą 900 kim nowych Unii kolejowych
W okresie 6-lecia odbuduje 

się ponad II km. mostów ko­
lejowych i 8 km. mostów dro­
gowych oraz ponad 3 tys. km. 
nawierzchni drogowych. Regu­
lacja rzek przeprowadzona bę­
dzie na przestrzeni 400 kłn., u- 
legną rozbudowie zbiorniki
wodne. Dokonany będzie po­
ważny krok naprzód w dzie­
dzinie elektryfikacji linii kole­
jowych itp.

O wielkości założeń planu 
6-letniego CZ PRK świadczy 
fakt. iż w okresie tym wyko­
nanych zostanie 35 miln. m. 
sześć, robót ziemnych i ponad 
5 miln. m. sześć, robót betono­
wych i żelbetonowych.

Wykonanie tych zadań możli­
we będzie dzięki prawie 4-krot- 
nemu zwiększeniu zatrudnienia

i dałsżemu rozwojowi współza­
wodnictwa pracy.

Poważne nakłady inwestycyj 
ne obejmują głównie zakup 
sprzętu i maszyn. Stosunek 
wartości sprzętu do wartości 
produkcji budowlano-montażo­
wej wzrośnie z H,6°/o w rb. do 
17,4V» w roku 1955.

K a ta s lr w la ln y  p o ż a r  w e  F r a n cji

Spłonęło 28 hektarów lasów
328 osób zginęło w płomieniach

Tito i W aszyngton  
przygotowują zamach na Albanię

„Combat“ stwierdza, że agre­
sywny ton prasy ateńskiej, de­
klaracje kliki Tito oraz powódź 
wiadomości ze stolic zachodnio­
europejskich i Waszyngtonu — 
świadczą, iż koła zachodnie pra 
gną wywołać napięcie _ w sto­
sunkach między Albanią a jej 
sąsiadami.

Albania miałaby być poddana 
bezwzględnej blokadzie, zmie­
rzającej do obalenia jej obecne­
go ustroju. Pretekstem do zasto 
sowania sankcji przeciwko Alba 
nii ma być jej rzekoma pomoc 
okazywana partyzantom grec­
kim. Państwa zachodnie liczą 
na pomoc Tito, który miałby w 
zamian otrzymać część teryto­
rium albańskiego.

Między faszystowskim rzą­
dem Tsaldarisa ą Tito toczą się 
rozmowy na ten temat.

RZYM. Senator komunistycz­
ny Terracini zgłosił interpela­
cję, w której zapytuje ministra 
spraw zagranicznych Sforzę, w 
jakim stopniu, wiarygodne są 
wiadomości opublikowane w pra 
sie włoskiej w sprawie przychyl 
nego stanowiska rządu włoskie­
go wobec projektu zaatakowa­
nia Albanii i podziału jej tery-

ne przez półoficjalny dziennik 
francuski „Le Monde". „Z rewe 
lacji tych — pisze korespondent 
„Unita“ — wynika, iż chodzi 
tu  o penetrację do Albanii band 
terrorystycznych, którymi kie­
ruje Londyn i Rzym. Imperiali­
ści waszyngtońscy i londyńscy 
chcą w swoich planach na Bał­
kanach posłużyć się poza Tsal- 
darisem i Tito również hrabią 
Sforza, wywierając na niego na 
cisk, by wobec Albanii podjął 
analogiczną politykę, jaką pro­
wadził faszyzm."

„Unita" zaznacza, iż rząd 
Tito czuje się sojusznikiem im­
perialistów i przeprowadza z ni 
mi konsultacje w sprawie swych 
stosunków ze Zw. Radzieckim."

KATOWICE (PAP). W Ka­
towicach odbył się zjazd dele­
gatów kół Związku Bojowni­
ków z Faszyzmem i Najazdem 
Hitlerowskim oraz Związku We 
teranów Powstań Śląskich. Na 
zjeździe obie organizacje połą­
czyły się w jeden związek.

Dokonano wyboru delegatów 
na Kongres Połączeniowy w 
Warszawie. Wybrano 120 dele­
gatów po 60 z każdei organi-

Prezesem tymczasowego Za­
rządu Wojewódzkiego Związku 
Bojowników do czasu powoła­
nia władz na Zjeździe Połącze­
niowym został wojewoda ślą­
ski inż. Jaszczuk, wiceprezesem 
płk. Ziętek.

Ks. B u łas i  IdziŁwwa ośw iadcza;

Moja d r o g a -z  narodem
podporządkuje się zarządzeniu 
Watykanu. Bo godzi ono w inte­
res narodu polskiego i w bezpie 
czeństwo Państwa Polskiego. 
Ze swojej strony oświadczam, iż 
w przypadku, gdyby eleskomuni- 
nika została zarządzona, stanął­
bym po stronie tych, przeciwko 
którym W atykan wystąpi — bo 
tak mi nakazuje moje sumienie.

BYSTRZYCA (obsł. wł.).
Na posiedzeniu Powiatowej Ra­
dy Narodowej, w toku obrad 
nad uchwałą W atykanu, za­
wierającą groźbę ekskomuniki, 
zabrał głos proboszcz parafii 
Idzików, ks. Bulas.

Zaznaczywszy, że przemawia 
wyłącznie we własnym imieniu, 
ks. Bulas oświadczył:

— Moim zdaniem uchwała wa 
tylcańska jest jedynie groźbą 
dyskryminacji religijnych. Nie 

'wierzę, by tę groźbę wykonano. 
Gdyby jednak,,tak się stało, bar 
dzo wielu księży polskich nie

l¥wwa z b r o d n ia  b a n d y  G iiig lia n w

7 karabinierów zabitych
9 ciężko runnych

RZYM (PAP). — Prasa włos­
ka komentuje z oburzeniem no 
wą zbrodnię bandyty sycylij­
skiego Giugliano, w wyniku 
której poniosłę śmierć 7 kara­
binierów, a  9 zostało ciężko ran

Apele demokratycznej opinii 
publicznej, domagające się od 
m inistra SDraw wewnętrznych

położenia kresu zbrodniczej dzia 
łalności bandyty sycylijskiego 
pozostawał bez echa.

Ostatni zamach bandy Giu­
gliano zmusił ministra Scelbę 
do przerwania urlopu i powro­
tu do Rzymu. Na miejsce za­
machu wysłano podsekretarza 
Marazza i gen. Taddei.

Na Zjeździe dokonano wybo­
ru delegatów na Kongres Połą 
czeniowy organizacji kombatan 
ckich.

W Klubie Oficerskim Sztabu 
Generalnego w Warszawie od­
był się nadzwyczajny Zjazd wo 
jewódżkiego oddziału Związku 
Bojowników z Najazdem Hitle­
rowskim i Faszyzmem o Nie­
podległość i Demokrację.

Po dyskusji, w której kilku­
nastu mówców wypowiedziało

kombatantów, Zjazd dokonał 
wyboru delegatów na Zjazd Po 
łączeniowy.

W  p ie r w s z ą ,  r o c z n i c ę  
K o n gresu  W ro cław sk iego

PARYŻ. — 3 i 4 września od 
będą się w Nicei uroczystości z 
okazji pierwszej rocznicy Kon­
gresu Wrocławskiego.

Marcel Willard stwierdza, że 
intelektualiści francuscy z de­
partamentu Alpes Maritimes 
zadecydowali w tyrr. roku na­
wiązać do historycznego dzieła

dokonanego przez kongres wroc

Intelektualiści francuscy bez 
względu na wyrażane poglądy 
zdecydowani są przeciwsta­
wić się machinacjom małej 
grupy ludzi, którzy powodowa­
ni żądzą pieniędzy pragną 
pchnąć świat w otchłań nowej 
wojny.

1 ,2 6 0  m i l .  z ł .  k r e d y i t i
wssa SBGtMiąj j e s i e n n e

WARSZAWA (PAP). Państwo 
wy Bank Rolny uruchomił 1260 
milionów kredytu jako połmoc 
dla mało — i średniorolnych 
chłopów na tegoroczne siewy je-

Ną zakup ziarna siewnego chło 
pi otrzymają 375 miL zł.; na na 
wozy sztuczne 650 mil. zł. oraz 
na orkę 235 mil. zł.

Z kredytów korzystają również

powstające spółdzielnie produk­
cyjne, na podstawie opinii Cem- 
trali ’ Rolniczej Spółdzielni ..Sa 
mopomoc Chłopska".

Równocześnie W celu spraw­
nego dokonania skupu zboża z te 
gorocznyoh zbiorów — Państwo­
wy Bank Rolny udzielił gminnym 
spółdzielniom .Samopomoc Chłop 
ska“ kredytów' w wysokości — 
2.400 milionów zł.

S a b o i a ź y s t a
s k a z a n y  n a  8  la t  w ię z ie n ia

LUBAWKA (Pik) W obecności 
pracowników Państwowej Wy­
twórni: Sprzętu Komun ifcacy j n ego 
Wrocławski Rejonowy Sąd Woj­
skowy w Lubawie rozpoznał 
sprawę Jama Cym era, oskarżone­
go o to, że dla osiągnęcia korzy­
ści materialnych wykręcał w 
gmachu fabrycznym żarówki unie 
ruohalmiająo przez to produkcję.

Sąd po naradzie wydał wyrok, 
skaaująey satootażystę na 8 lait

TRANSPORT
STREPTOMYCYNY

GDYNIA — Wśród drobnicy, 
którą przywiózł m/s Batory, ż-naa 
duje się m, in. 662 fcg strepto­
mycyny.

Rektor St. Kulczyński
o antypolskie] polityce papieta
WARSZAWA. — „Kurier 

Codzienny" zamieszcza rozmowę 
z prof. St. Kulczyńskim, rekto­
rem Uniwersytetu Wrocławskie

— Groźba ekskomuniki pa­
pieskiej skierowanej przeciwko 
komunistom — oświadczył rek­
tor w tej rozmowie przedstawi 
cielowi „Kuriera" — zbiega się 
z wystawieniem przez papieża 
rzymskiego na licytację naszych 
Ziem Zachodnich i zaofiarowa­
nia ich Niemcom.

Czyż nie oznacza to ostatecz­
nie wyraźnie, że papież usiłuje 
montować antykomunistyczną 
krucjatę, której wydatki zamie­
rza pokryć naszym kosztem? — 
mówi rektor Kulczyński — i do 
daje:

— My na Ziemiach Odzyska­
nych, a zwłaszcza we Wrocławiu 
— my wszyscy, którzy własny­
mi rękami przeorywujemy 
grunt i budujemy nową rzeczy­
wistość, nie możemy patrzeć na 
te  zamierzenia papieskie spo­
kojnie. Wiemy, ile lcrwi i ofiar 
kosztowało nas wywalczenie so 
bie tego, co nam się wieczyście 
należało.

Na Ziemiach Odzyskanych 
trwa nieustająca praca. Tutaj 
może, jak nigdzie indziej społe­
czeństwo nasze widzi jasno tą 
przejrzystą a niesprawiedliwą 
w stosunku do nas grę.

Nie mogą być obce te spra­
wy ma3om uczciwych ludzi w 
Polsce, ludzi wierzących

S  ' J f /  O 
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PARYŻ (PAP) „Liberation “ podaje: „Albanii grozi inter­
wencja państw obcych. Ateny chcą części terytorium albań­
skiego, a Stany Zjednoczone i Anglia — wzmocnić swe pozycje 
strategiczne na Bałkanach. . . . .

Tito, popierając plany imp erialistów zachodnich, pragnął­
by przy tej okazji również coś niecoś uszczknąć. Belgrad zamk 
nął już granicę z Grecją, dostarczając pomocy armii faszystow­
skiej. Obecnie pragnie on wywołać zamieszki w Albanii przy 
pomocy garstki miejscowych titowców, kolaborantów albań­
skich i faszystów.

torium pomiędzy państwa sąsied

„Unita" zamieszcza obszerną 
korespondencję z Paryża pod 
nagłówkiem: „Tito i Waszyngton 
przygotowują zamach na Alba­
nię. Udział Sforzy i de Gaspe- 
riego w planie imperialistycz­
nym". Dziennik przytacza wia­
domości w tej sprawie, ogłoszo-

VIII WYŚCIG KOLARSKI DOOK OŁA POLSKI ROZPOCZĘTY! MO ME NT OSTRŁUO STARTU KO­
LARZY NA ROGATCE WOLSKI EJ W WARSZAWIE.

Z referatów wygłoszonych na' 
naradzie wynika, że w planie. 
6-letnim produkcja przedsię-; 
biórstw podległych CZ PRK| 
wzrośnie 6,5-krotnie. Do końca 
1955 roku wybudowanych zo- i

stanie ponad 900 km. nowych 
linii kolejowych. Przewiduje się 
dalszą odbudowę i rozbudowę 
Iwarszawskiego węzła kolejowe­
go 1 przebudowę węzła górno­
śląskiego.

PARYŻ. (PAP). Klęska poża-l 
rów lasów, która dotknęła po­
łudniowo-zachodnie departamen; 
ty Francji, przybrała rozmiary 
katastrofy narodowej. Według 

prowizorycznych danych, spło­
nęło ponad 28 tys. hektarów la­
sów. Ilość ofiar w ludziach się­
ga 230 osób.

Znaczna część dzienników pa 
ryskich przypisuje winę za roz­
miary katastrofy opieszałości 
rządu, który przez długi czas w 
obliczu klęski mającej charak­
ter ogólno - narodowy, stosował ( 
środki o rozmiarach lokalnych.

Deputowany Marty na ła­
mach „L‘Humanite“ podkreśla, 
że pożary lasów są wywoływa­
ne celowo przez elementy fa­
szystowskie, które przedostają 

się z Hiszpanii. Marty przypo­
mina, że tzw. „niebieski plan" 
faszystowski, wykryty przed 
dwoma laty, przewidywał wy­
woływanie eksplozji, pożarów 
i sabotaży, mających przygoto­
wać grunt do zamachu stanu.

Generalna Konfederacja Pra­
cy (CGT) rozpisała zbiórkę na 
rzecz ludności, dotkniętej klę­
ską ognia.

Przygotowania do zjazdu 
o r g a n i z a c j i  k o m b a t a n c k i c h



S Ł O W O  P O L S K I E

Linia ł>twlzial« biegnie wyraźnie-

ludem czy przeciw ludowi?
Na tWfnym śłiysku odbywają 

»ię nadzwyczajne rozszerzone po 
Biedzenia Powiatowych i Miej­
skich Rad Narodowych. Omawia, 
się na nich szeroko antypolską 
politykę papieża, która znalaz­
ła swój jaskrawy wyraz w uch­
wale Watykanu o ekskomunice 
i osławionym przemówieniu pa­
pieża do ńUiesBczęśfrWych Niem 
ców“, podsycającym ich nastro-i 
je  rewizjonistyczne.

Dyskusje na plenarnych po­
siedzeniach Rad są bogate i in­
teresujące. Mówią wszyscy: ro­
botnicy, chłopi, inteligenci pra­
cujący — w słowach niekiedy 
ostrych manifestują swoje uc 
eia, -protestują przeciw od 
ków wrogiej Pdłsce ■polityce Wa 
tykanu, przeciw zakusom irrrpe- 
rialifftów, na 'których -usługi' 
stanął obecnie Watykan, zaiku- 
som burzenia jedności ładu pra-1 
cującego w Polsce.

Najbardziej charakterystycz­
ne są głosy księży -patriotów, 
księży demotoatów, którzy •bio­
rą  udział w posiedzeniach i wy­
powiadając się w dyskusji, pod­
kreślają swoją solidarność z lu­
dem pracującym.

Do tych głosów, drukowanych 
już na łamach naszej gazety, 
dołączamy dzisiaj wystąpienie. 
ksH-dza dziekana Józefa Szczęs­
nego z Milicza, który na posie­
dzeniu PRN w Miliczu m. in.j 
stwierdził:

,JPr*5*ki>0 -mi, że w -sprawie 
groźby ■ekskomuniki i 'wystą­
pienia "papiezn nasz <fl)is<kopi»t 
— ‘o fle mi -wiadomo — ‘jesz­
cze wię ‘oficjirłnic ■nie n-ypowie 
•dział. Salto 'fcflysSypłfMmttiy' 
ksiądz, który m a (ibfwiy/ek 
orientować -się weSług Stano­
wiska ‘episkopatu, zitajHuję się 
dzisiaj w sytuacji trudnej. Nie 
mniej, jako obywatel, jako 
człowiek, jako Polak nie tylko 
mogę, ale muszę Wypowie­
dzieć to, co czuja?.

Moim zdaniem, ogromna 
większość księży, związana z 
ludem, błogosławi Rząd Pol­
ski Lndowej. Mamy po temu 
wiele powodów, których do­
starcza nam obserwacja na­
szej rzeczywistości i nasza 
praca duszpasterska, którą 
Wykonujemy bez przeszkód.

Jeśli chodzi o zagadnienia, 
które Interesują dzisiaj wszy­
stkich radnych, muszę Stwier­
dzić, we manty pełną podsta­
wę odnieść się krytycznie do 
tych świeckich encyklik papie­
skich, które nio dotyczą spraw

Analizując istotę uchwały 
Watykanu w sprawie eksko­
muniki, dochodzę do wniosku, 
że ma ona wyraźne podłoże 
polityczne — i to jest dla

smutne. Gdyby ta uchwała 
miała u nas — w warunkach 
polskich— przybrać zdecydowa 
ny charakter kościelno-praw- 
ny, byłoby to dla nas najstra­
szliwszym ciosem i wstrzą-

sem. Naród polski l»a eksko­
munikę nie zasługuje.

Wolno feyć w Polsce Wierzą 
cym i niewierzącym; niesłu­
szne i szkodliwe są próby s'twa 
rzania jakiejś sztucznej -Vię- 
dzy jednymi i drugimi grani­
cy. W Polsce jest miejsce dla 
jednych i drugich, którzy mo­
gą wspólnie pracować dla 
lepszej przyszłości naszego na

Z punktu widzenia intere­
sów narodu polskiego na po­
tępienie zasługują ci księża, 
którzy uporczywie nie chcą 
zrozumieć dzisiejszej rzeczy­
wistości polskiej i czynnie 
przeciwko niej występują. Tak 
•kwalifikowałbym postępowa­
nie tych księży, którzy ambo­
nę wykorzystają <ila celów po 
litycznych i  usiłują siać z a ' 
mieszanie w społeczeństwie. 
Nie mówię już o wystąpie­
niach z bronią w ręku, któ­
rych zbrodniczośc jest oczywi 
sta (Tia każSego człowieka!" 
Oświadczenie księdza dzieka­

na Szczęsnego, z którego wyjąt­
ki powyżej zacytowaliśmy, zo­
stało gorąco przyjęte Iprzez ze­

branych. Ob. Wacław Broda, 
członek miejscowej rady kościel 
łiej, stwierdził, że oświadczenia 
Raądu w sprawie stosunku Pań 
stwa do Kościoła pokrywają? 
się z czynami.

— Papież jest wrogiem pań­
stwa polskiego i ludu polskie­
go — powiedział mówca — a 
dowodem tego jest brak na na­
szych Ziemiach Zachodnich pol­
skich biskupów i proboszczów. 
Mamy, niestety, tylko admini­
stratorów i wikariuszy, zastępu­
jących mianowanych biskupów i 
proboszczów niemieckich. Mamy 
na naszym terenie — powiedział 
m. in. ob. Broda — księdza dzie 
kana, demokratę i patriotę, któ 
ry z nami buduje Polskę Ludo­
wą. Ksiądz dziekan zasłużył so- 
<bie na nasze Uznanie i miłość. 
Społeczeństwo polskie będzie mu 
rem^Strfło za księżmi - demokra

Na posiedzeniu TEN była rów 
nież mowa o innym księdzu, 
Władysławie żaku, proboszczu 
z Czeszkowa, który -ambonę swe 
go kośoioła bardzo często za­
mieniał na trybunę polityczną, 
skąd padały słowa nienawiści do 
Polski Ludowej.

„Nie chcemy księży, którzy z 
ambony nadal będą wszczepiali 
swoim parafianom jad nienawi­
ści do Polskii Ludowej" — sćwiar 
3ził w końcowym przemówieniu 
zabierając głos w dyskusji prze- tt 
wodniczący Powiatowej Rady 
Narodowej.

Dwaj księża, dwaj Polacy, — 
a jakaż różnica między nimi! 
Pierwszy, ksiądz dsaekam Szczęs 
ny, łubiany duszpasterz rwojej 
parafii, związany z życiem swe 
go środowiska, patriota i godny 
obywatel kraju, drugi, ksiądz 
Żak, wróg ludu, wśród którego 
żyje, straszący już od lat z am; 
bony swoich parafian pokutą i 
piekłem za ich uczciwą pracę i 
służbę Ojczyźnie.

Lud pracujący w Polsoe Oto­
czy szacunkiem i opieką księ­
ży demokratów — jak stwier­
dziło wielu chłopów i robotnikowi 
w dyskusji na dotychczas odby­
tych posiedzeniach Powiatowych 
i  Miejskich .Rad Narodowych —j 
•a odwróci się od wrogów, któ­
rzy idąc za głosem Watykanu 
i imperialistów .anglosaskich,; 
chcieliby burzyć dzieło 'budowni-; 
•ctwa sprawiedliwej Ludowe i;
•Polski.

W  ostatnich łutaiśh zaszły tbiel
kie przemiany na, odcinku szkol­
nictwa.

Weźmy chociażby dla przy kia 
du Wrocław: B& odnowione,
pachnące jeszcze świeżością tyn 
ku szkoły czekają na 17.000 mlo 
dzieży. Są wśród nich takie, któ 
re jetzozs wcgoraj l-eżaty » g-ru 
zuch, jalc szkoła przy ulicy Pio­
tra Skargi; są takie, które prze 
ludnione, zatłoczone do ostatnich 
granic wytrzymałości w roku 
ubiegłym, teraz umożliwią w 
swych murach normalną naukę. 
Kiedyś brudne i ponure, dzisiaj 
pełne słońca, widne i obszerne— 
szkoły wrocławslcie znamionują 
na małym tylko odcinku rozwój 
miasta i  rozwój oświaty w kra-

Na Krzykach, p>-zy ul. Stali­
na, przy ul. Januszewickiej, 
przy ul. Hauke~Bossaka po raz 
■pierwszy zadźwięczy 2 września 
dzwonek szkolny.

Sieć szk&ł z każdym rokiem 
zagęszcza ssę, obejmuje dzielni­
ce, dotycltczas pozbawione budyń 
ków szkolnych: kosztem ogrom­
nych sum uruchamia się zwłasz­
cza szkoły w dzielnicach robotni 
czy eh, aby dzieci. budowniczych 
Polski nie musimy, jak  przed 
wojną, wędrować do szkoły kilo­
metrami.

Troska nad tą dziatwą nie 
ogranicza się tylko do o'twarcial 
gmachów: charakteryzuje ją
wgląd w każdą dziedzinę życia 
fszkoty 1CH0 zakłady pnaoy obej­
mują patronat nad poszczególny 
mi fzkołanm — tak, jak kwdyś 
obejmowali ffo można, -mecenasi 
albo -ekskluzywne towarzystwa i

Robotnicy po skoitczonym 
dniu praoy przychodzą na zt/bra 
nia homiieUno rodżideMcich, 
ma/rtwią się, ao by  tu jeszcze u- 
lepszyć, co by  tirymyślić, -aby 
tkńncimn było w  szkole prasy jem- j

Molu IrSIR ilo Iiięeslfrwll
w k o m f n k r z a d h i  p r a s y  ś w ia to w e j

W CZECHOSŁOWACJI
PRAGA (PAP). Wszystkie -dziem 

nifci -opublikowały Ba pierwszych, 
stronnieach tekst -o<łp'vw>edzc rzą- 
dU radzieckiego na notę rządu ju. 
goskwiańskiogo w związku -z bez
prawnymi aresztowaniami i 4>e-. 
stielsfcim traktowaniem «bywate:
1, i-aSzieckiifh "w Jugosławia.

,Rude Pravo“ zamieszcza odpo 
wiedź rządu radziectoispo p. t. 
,.Rząfl Tito stworzył -w Jugosła­
wii reism faszystowsko - gestapow 
«ki".

Organ armii czechosłowackiej 
,,Tbrana L:du" podkreśla, że kli­
ka Tito .prowokacyjnymi akiami 
terroru w stosunku do oby watei' 
radzieckich pragnie zasłużyć 'na 
pochwalę międzynarodowych ka_| 
pitalistów.

Radio praskie, podając szczegó 
k>wą treść odpowiedzi radzieckiej, 
stwierdza że cały naród jest głę 
boko oburzony na awanturniczą, 
zbrodniczą i zdradziecką politykę 
Tito.

w  miŁGAHii
SaF-IA. Radio Sofia nadało 

tekst odpowiedzi rządu radziec­
kiego -na notę rządu jugasłowień 
skiego jeszcze w -sobotę wieczo- 
rclm. Gazety niedziele opubliko 
wajy go no pierwszej kolumnie.

NA WĘGRZECH
BUDAPESZT. Radio budapesz­

teńskie kilkakrotnie nadało w. 
ciągu niedzieli pełny tekst noty 
radzieckiej.

Echa jubileuszu „Stówa Polskiego"
Nie tylko małe dziecko lubi 

być od czasu do czasu pogłaska 
ne. Subtelną pieszczotę lubi tak 
że dorosły człowiek. Nawet ta- 
ki, któremu czas posrebrzył 
włosy i poorał twarz bruzdami.

Ogólnie wiadomo, że niekiedy 
jedno słowo uznania, będące po 
twierdzeniem, że praca ludzka 
jest dostrzegalna— dodaje bodź 
ca do dalszego wysiłku.

Dlatego zespół redakcyjny 
„Słowa Polskiego*1 gorąco dzię­
kuje za miłe dowody więzi ze 
społeczeństwem, które otrzymał 
w  dniu ukazania się 1000-go nu­
meru pisma.

Pamiętali o nas przedstawi 
ciele władz, pamiętały organizt, 
cje społeczne, pamiętali Cżytel

Brak miejsca uniemożliwi! 
nam -wymienienie wszystkich 
otrzymanych dowodów pamięci 
gdyż ich lista byłaby zbyt dłu-< 
ga. Możemy tylko zacytować 2? 
nich kijka.

A więc nie zapomnieli -o tej 
ważnej dla nas dacie dawni 
nasi koledzy: serdeczny tele­
gram redaktorów prof. Tadeu-. 
sza Pizło i Mieczysława Kol bu-' 
sza przyjęliśmy z głębokim 
wzruszeniem. Pamiętali o na­
szym święcie Dyrekcja, Rada; 
Zakładowa i personel technicz­
ny wrocławskiej Drukarni „Czy 
telnika"

Aż z dalekiego Reva!u—prosto' 
z fal morskich — nadesłał nam 
życzenia nasz wierny Czytelnik 
ob. Bolesław Dynda. Centralny 
związek Plantatorów Przetwór 
czych Roślin Okopowych po­
chwalił nas za 1000 num er1 
„biowa Połskiego“ stwierdzając, 
iż „może on być dumą dla 
zespołu". Wojewódzki Urząd 
Kultury Fizycznej i Wrocławski' 
Okręgowy Związek Lekkoatle­
tyczny — dołączyły do gratula-" 
cyjnych listów — wspaniałe" 
dyplomy uznania dla redakcji' 
*a zasługi w dziedzinie upow­
szechniania kultury fizycznej.

A podczas najskromniejszej

uczty jubileuszowej, wyprawia 
nej po .złamaniu numeru „włas; 
nym przemysłem" zjawił się w, 
naszym .gronie wprost z chód-; 
nifca gorący entuzjasta „Słowa"- 
— i do miłych dla nas życzeń 
dołączył przepyszne ciastka.; 
(Zespół redakcyjny orzekł, że 
były to najsmaczniejsze ciastka,! 
jakie kiedykolwiek spożywał), i 

Za dowody uznania, za pa-, 
mięć o naszym jubileuszu, za: 
wyrazy sympatii — serdecznie; 
dziękujemy.

Z -es.pó ł R e d a k c y jn y m  
S ł o w a  P o l s k ie ,g o "

w  mmmm
BUKARESZT. Wszystkie dzień 

nifei niedzielne zemieściły na c»o 
łowy.dh mjejsse^h *>ełny tekst no 
ty rządu jadaiec9riego <ło rządu, 
jugosłowiańskiego.

'W ANGLII
LOWDYN. Prasa brytyjsko, poś-

«iv:ęca -szczególną .Owam części no 
•y rodziockiej, śtwierdaeijącej iż 
Z\viąr.Gk Itodzieck, będaie amiu&o 
ny zastosować wobec rządu jugo 
słowjBńStóego skuteczne środki, 
nieodzowne -dla obrony praw Oby 
wateli radziedkjch.

WE FRAWGOT
PARYŻ. Z wyjątkiem jHumani 

te Dimanehe", dzŁenmiki pary­
skie nie ogłosiły tekstu odpowie 
dii rządu radzieckiego eni żad­
nych komentarzy. Radio paryskie 
.nadało tylko treść noty rządu -ta 
dzieckiego, podkreślając zwłasz­
cza ten rozdział który stwierdza, 
że jeśli rząd jugosłowiański w 
dalszym ciągu będaje bezprawnie 
aresztował j znęcał się nad oby 
watelami radzieckimi, to rząd ra 
dzieoki zmuszany będzie uciec się 
do skutecznych środków oobro- 
ny praw i interesów -swych oby­
wateli i pTzyroołać do porządku 
rozwydrzonych siepaczy faszystów

■we W Łossasoa
RZYM. Gaaety -włóżcie zamnieśca 

ly  bez fconnenterzy krótkie st.resz 
ozenie odpow»otj*i nząidu sadziec 
kiego na notę rządu jugoslowjań- 
sfci^o w awiązkiu z  -beapra-wnymi 
■aresztowaniami -obywateli apeifejec- 
kicih.

BERLTN. Więtez.ośc -(łzienmaików 
niemieckich w radzieckim *ckko_ 
Bse Berlina zamieściła ipełiry tekst 
odpowiedzi radzieckiej.

w  i i s m
WIEDEŃ. Radio i -dzienniki ®u 

striackie podały bądź pełny tekst, 
bądź też obszerne streszczenie no
ty radzieckiej zarmieszcaając je 
n« widocznym miejscu ,_Qester_ 
rejchisrtie Yolkeetimme" podkreś 
la że obywatele radzieccy w Ju 
goaławj; są prześladowani jetoo 
zwolennicy .przyjaznych st/»un_i 
ków między ZSRJl *  Jugoeła.wią., 
Liczne gazety stwierdzają, że no 
ta rządu radzieckiego ujawnia fa 
szystowski diarakter reżim-u,] 
wprowadzonego w Jugosławii: 
przez klikę Tito.

W kolach politycznych Wiednia, 
jednomyślnie ocenia się notę ra­
dziecką jako dokument o olbrzy­
mim -znaczeniu międzynarodo­
wym będącyim druegooącym cdo_- 
stan dla faiszystoweikiej kliki I
Tito.

Co dnin iesi|

Sliq»y kilometroire
Na zakup podręczników i  po­

mocy szkolnych pr-zcmdzia,',w w  
budżecie Zarządu, Miejskiego S 
miliony złotych. Z a  £ milionów 
zloty eh zakupiono nowy sprzęt 
do szkól. Prawie 5 milionów zł» 
łych p rze lic zono  na dożywia­
nie dzittm, msk&lnydh,.

Przypomnijcie sc/bie, zaToo&o- 
wi malkontenci, (jeśli .jeszcze -oho 
tdzicie po wlioach Wrocławia), 
jak  wyglądała wasza itftctsna, 
młodość. Jak trzeba było oszczę­
dzać, zbierać groszowe „kapita­
ły", aby raz na kitka dni móc 
sobie kupić w  prowadzonym  
przez pedla kramiku, o oś do je­
dzenia... Przypomnijcie sobie wa 
sze szkoły, mroczne i  duszne, 
tłoczne i oboe... Młodzież, która, 
w roku 19j9 przekroczy poran­

ne, nastanie je jeszcze jaśniejsze 
i piękniejsze, niż były w  
roku ubiegłym. W y tych szkól 
już nie psznacie...

Początek roku szkolnego w r. 
lSi.9 połączony będzie z światem, 
oświaty. Przez cały tydzień we 
wszystkich ksiggarniaćh i  spec­
jalnych kioskach trwać będzie 
kiermasz książki. Prawie 900 
podręczników opitśći w tym  cza­
sie drukarnie państwowe. Nie 
•dziwnego: przecież rok, który
nas czeka, stanie sig ostatnim  ra  
kiem walnej 'bitwy o oświaitę:
w  roku 1950 nie będzie już w  
Bolsoe ani jednego analfabety!

Na 17:000 najmłodszych W-roo 
iauńam, na .«etki try«ięoy naj­
młodszych ‘obymaieK «Połste cze­
piają, 'oczyszczone i  otHnuięUna 
przybrane, setki gmachów szkol­
nych. Będzie 4ah w tym rołcu 
więcej, niż w  noku ubiegłym.

Znaczą one —  jak najpiękniej 
sae slwpy kilometrowe — pochód 
ntmzogo kraju do kulhiry, ■&»
ddbwfbytm.

ł . -e.
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¥ rocznica wyzwolenia Rumunii
Zfczema Prezydenta Rzeczy pospolite!

WAiRSZAWA -(PAP). Towarzy­
stwo Przyjaźni 'Polsko . Rumuń 
skiej i Komitet Shwicńek.i w Pol 
•sce urządziły w Warszawie uro­
czystą cikademię ż okazji obchoJ 
d« ’5^tej rocznicy wyzwolenia Ru­
munii przez wojska radzieckie, i 

'Na akademię przybyli przedstai 
w.ciele Rządu R. P, na «zeie z 
wicepremierem Mincelm i Mar­
szałkiem -Żymierskim, -p.-zeiwodni- 
:zący CSZ-Z — Al. Zawadzki^ 
przedstawiciele partii politycz- 
Jiych i organizacji społecznych.

Po odegraniu hymnów narodo­
wych »a mównicę wstąpił wice­
minister administracji publicznej 
Jan Izydorczyik, iftóry zagajając 
akademię poffilsreślil, że wspólna 
droga do socjalizmu powoduje dal 
sze. zacieśnienie więzów przyjaź 
ni obu narodów: polskiego i ru- 
muńskiego_ stając się podstawą: 
pogłębienia współpracy ze Zwiąż 
kiesa Redzieckiim.

Ambasador Ludowej 'Republiki 
Rumuńskiej, Atanase J<jja przy- 
pomniał że ohoć Rujminia adoby-

SZUERf OB-lll
M^NAŻERIA 
CYRKU "N R 2

...iest Chętnie -idioic-

imów (karmionych su ro­

dni tv:rj*ęrwnp). dalej -4

znajdują stę lisy i małpki.
Ohlut/ąr-yrku Jest 13 ra. 

sewych łconi. Zwierzęta- 
pozostają pod stolo opie­
kę weterynaria.

KtJCHUrE NIE 
ZASZKODZĄ

Władze cfntralne Zwią. 
zKu 'Samcpvmocy Chłop­
skie) zastanawiają się, 
czy na Psim u urzą. 
tłrić kuchnie poloioe i

czy tei egraniczątć się

pożywienia?

nie polowe w obozie na­
miotowym oddalonym o

r 600 mettów -cd ipoia -do

dziesiątki tysięcy osób 
które przyjadą^ Białe

walk trzeba poczęstować 

Głosujemy za kućhnta-

ZABAWY DZIECI 
'WROCŁAWSKICH

' Pamiętamy z miesię­
cy powojennycłi zetbaamj 
naszych dzieci. Bawiły 
•się jeszere w wojnę, e&ze 
Jcucfe, łtrpcyriki. Ich zaba­
wy miały wtedy ponury

Wczoraj, przechodząc 
przez plac Związku JWlo- 
■&zieiy Polskiej przy ul. 
Świdnickiej, widzieliśmy 
vrormad!ktę dzieci, które 
urządziły sobie zabawę ]

jącej pośrodku placu. 
Dzieci poprzynoslły sobie

się Rybną. Tylko ŝpói- 
dzielnie sprzedające

50 PiJOCENT ZNiżSG 
KOLEJOWEJ

Na doiyriki mroetem- 
skie PKP udzieliły 50 pro

nadzieją, ze poza 98 za- 
•powteGzismymi dotych­
czas pociągami nadzwy. 
czajnymi dziesiątki tysię 
cy osób przybędzie rów-

są już dla grup 5-oSObo-

Apelujemy do wszel-

oby przybywały u) stro­
jach IMdcmych. Im 
ce] będzie barwy w na­
szym 'korowodzie dożyn­
kowym, tym bardziej 
tebije Hę on *» pomięć 
■setek tysięcy „-doZymko- 
\ciez6W. Dożynki będą

pcmnUmym przeżyciem.

tomiaet ze ssłymi -obywatelami, 
którzy pod pokrywką mitminy 
nadużywają wim-y dla celów
wrogiej państwu polityki.

Dziś W atykan spntymiemyl 
się z  ludźmi, dla których słowo 
Bóg jest tylko towarem: — « 
monopolistanń amerykańskimi, 
nie wahającymi vtę używać ■elóio 
o męce Chrystueu do reklam ,ioo 
ca cola".

Nie mieUimy złudzeń oo d» 
ustosunkowania eię Watykanu-Ao 
Polski. Olcree okupacji, posta­
wa W atykanu wobec NiemaóM 
wyleczyły łudzi z tych złudzeń, 
ostatecznie. Ale mamy prawo 
dać przynajmniej ipr-zyzwoitoici. 
A tymczasem postępmownie 
tykanu, który •błogosławi <l»iś 
zbrodniarzy memiećkich., a roie 
znalazł słów pociechy dla naro­
du polskiego — jest po prostu 
cynicznie niemoralne.

Spokojna postawa władz huio 
wych wobec wszystkich prowo­
kacji rozpolitykowanego kleru 
nie jest objawem slabośei. Po­
dyktowana jest ona t roską -o to, 
-by nie urazić w niczym uczuć re 
ligijnych litdzi wierzących, któ­
rzy ofiarnym trudem budują no 
wą Polskę. Bo my w Polsce and 
m y tylko jeden podział: na ol­
brzymią większość — ty  oh wie­
rzących i niewierzących, partyó 
nych i bezpartyjnych —  klt»'#V 
budują nowe życie -i tyoh, któr-^y 
w tej budowie chcieliby przesz­
kadzać. Ale tych ostatnich jest 
znikoma mniejszość i  z nimi nta 
■sy ludowe i  rząd ludowy potra­
f ią  sobie poradzić

„W piątą rocznicę wyzwolenia' 
'Rumunii przez bohaterskie woj-\ 
slca radzieckie i  Odrodzona Ar-i 
min Rumuńską przesyłam Panu, 
Panic Prezydencie, najserdecz­
niejsze życzenia szczęścia zarów­
no dla Puna osobiście iak i dla 
bratniego narodu rumuńskiego. 
Wierzę, że ofiarna p>aca narodu 
rumuńskie po w oparciu o aojuszi 
ze Związkiem Rtulzieckim' i kra­
mi demokracji ludowej zapewnii 
Ludowej Rumunii trwałą po-' 
myUność, bezpieczeństwo i roz-.

Pragniemy, ’by więzy pr-zyjaź-l 
ni i sojusm, łączące nm  z Ludo 
wą Republiką Rumuńską były 
silnym ogniwem w łańcuchu ■so­
lidarności krajów demokracji -tui 
dowej ze Związkiem Radzieckim : 
na czele w ■dążeniu -do zapewnie 
nia pomyślnego rozwoju naszych 
rmredów i pokoju na śmiecie".

. BO LESŁAW  B IERU T

P r * e d [  5-cpm  lariy  

y *  P a r y ż w
Ludność Paryża obchodziła 

5-tą rocznicę -zwycięskiego pow­
stania przeciwko 'Niemcom.

Olbrzymie tłumy paryżan uda 
ly się na cmentarze, gdzie złoży 
ły hołd oliarom hitlerowskim, -a 
następnie na stację kolejową w 
Montparnasse, gdzie pięć lat te- 
mu hitlerowski dowódca, von 
SchoHtz, poddał 'się przywódcy 
ludowemu pułkownikowi Tan- 
guy i generałowi Frnncois Tje- 
clerc‘owi.

Podczas uroczystości przywófl 
cy krajowej "Rady źRuchu Opora 
podkreślili, że generał de GaUłle 
jak również jego otoczenie łącz­
nie z wybitnymi wojskowymi 
brytyjskimi i Churchillem systo 
matycznie odmawiali dostarcze­
nia broni dla "francuskich robot 
ni ków i nie zgodzili się na .zrzu­
ty broni, amunicji i  żywnośai 
fi ta najbardziej czynnych .grup 
Maquis (Euc-h Oporu).

Przywódcy ludowi przypom­
nieli również, ae powstanie pary 
skie, rozpoczęte strajkiem pow 
szechnym kolejarzy, wybuchło 
wbrew specjalnym rozkazom ,g» 
'mreała <ie -Gaulle‘a, nadawanyw. 
x Londynu przez jego podwład­
nego, łgenerało Koeniga.

Bohaterski lud Paryża stan#t 
jednak do walki, wyruszając n* 
barykady.

łHr £32

„Dziennik Polski" zamieszcza 
przemówienie posła Adama Po­
lewki na posiedaeniu Wiejskiej ̂ 
Rady Narodowej -w Krakowie. '

„W Polsee Ludowej —  mówił 
pos. Polewka — nikt nie stornia 
kwestii: Bóg albo marksizm. W 
PZPR jest bardzo wielu wierzą 
cych katolików i uńelu z nich, 
zginęło w walce o demokrację lut. 
dową. Do podziału na wierzą­
cych i niewierzących dąży tylko, 
pewien odłam reakcyjnego kle-1 
ru, który modli -się o wojnę reli­
gijną w Polsce.

Ale tej wojny w Polsce nigdy\ 
nie będzie, nie dopuści do tego 
władza ludowz, która nie wal­
czy z religią, ani z Kościołem^ 
ani z całym duchowieństwem 
(wśród którego jest bardzo wie 

\lu pozytywnie ustosunkowanych 
•do Polski ludowej); walczy na-

ta niezależność narodową w roku 
1877, to jednak "Obszarnicy j bur 
żuazja sprzedali tę niezależność 
0'bcym kep hali storn. Dawna Ru­
munia — powiedział ambasador 
— była narodem żyjącym w 
skrajnej nędzy — m'3mo, że była 
jednym z bogatszych krajów Eu 
ropy. W kraju nafty wsie pozo 
stawały bez światła;' w kraju 
pszenicy— chłopi nie jadali chłe 
ba. — Wszystko to minęło. Dziś 
Rumunia wraz z wszystkimi kra; 
jalmi demokracji — kroczy do no1 
wego życia.

WARSZAWA (PAP).. X  o-! 
kazji Narodowego Święta Ludo­
wej Republiki JŁumunii Prezy­
dent R. P. -Bolesław Bierut wy­
stosował następującą depeszę: 

Jego Ebsełencja P. Dr. C. i .  
Parhon, Przewodniczący Prezy-, 
di u) ii Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego Ludowej Republiki 
Rumunii 

Bukareszt.

czynki zamiotły trybunę, 
gilzie następnie urządza­
ły sobie ewój domek 

Ten maleńki obrazek

mi przełom, który nostq

nie bawią się już w bit-, 
wy lecz odbudowę.

CENTRALA  -RYBNA 
'CZY łnP.ACKA

Rybnej (nazwa odpowia­
dająca prawdzie, gdyż 
Centrala rzeczywiście zaj

nier,. • ryb). Notomiost 
przy ul. Kuźniczej znaj­
duje się sklep Spółdzielni 
Rybackiej,

Dlaczego nie „spółdziel­
ni rybnej?"

Wszak w spółdzielni 
sprzedawane «j fconser-

, nie z rybaków. '
| Naszym zdaniem Sjpół-
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Polska wygrywa etap

srraysi

Wrociaw-Olsztyn
o p u c h a r
m ia st d o ln o ś l ą s k ic h

O tej samej godzinie kiedy Pafa- 
■wag będaie grał w Kielcach, a P0-

zentacja Wrocławia będzie walczyła 
o punkty W' Olsztynie. Bardzo są

bycia pucharu Ziem Odzyskanych

esy Ogniwa, Związkowca i Górni*

ry, Legnica — Wrocław (mecz może 
być przełożony) i Kłodzko — Lu-

Isisz konkurs
otwieramy dziś konkurs Tour de

desiać co dzieli dowolną i'ość ku­
ponów. Należy napisać na nich na­
zwisko adres i odpowiedź na trzy

cięzca etapu.
2) Kto wygra drużynowo.
3) Na którym miejscu po siedmiu 

etapach będzie pierioszy Polak.
y.wycięzców czekają nagrody red. 

,'Słowa Polskiego. Konkurs zamy-

pocztowego).

Jestem pod wrażeniem fanta 
Stycznej jazdy Wójcika' i Wrze­
sińskiego.

Wójcikowi należy się zasad­
niczo główna nagroda za suk­
ces drużyny. Jego koleżeństwo 
■w jeździe zespołowej stawia go 
na czele zespołu.

Cała Łódź była na ulicach, 
kiedy ruszyliśmy sprzed „Dzień 
nika Łódzkiego" do Radogosz- 
Czy, gdzie zawodnicy uczcili pa 
mięć pomordowanych Pola-

Natychmiast po lotnym star­
cie Polacy ruszyli na czoło 
i przez cały czas etapu, który 
stał sie katastrofalny dla Frań 
euzów, Włochów i Duńczyków, 
nasi chłopcy walcząc z nieludz­
kim upałem i fatalną nawierz­
chnią wywalczali wspaniały 
sukces dla barw polskich.

Niestety nie obeszło się bez 
wypadków: Za Zgierzem mija­
my dwóch naszych chłopców i 
Czecha, który złamał obojczyk. 
Niedługo dalej stoi zrozpaczony 
Garnier. Znakomity Francus i  
rozpaczą pokazuje nam kontu­
zjowaną wczoraj rękę. Resztę 
Tour‘u odbędzie w wozie sani­
tarnym.

Po krótkiej „dyskusji" z au­
tem sędziowskim, wóz prasowy 
wali na czoło.

Ozorków. Na ulicach tłum 
młodzieży. Udzielamy pierw­
szych wyjaśnień, ale sami nie 
spodziewamy się, że finisz wy­
grają Wrzesiński przed Kapia- 
kiem i Wójcikiem! Naprzeciw 
kolarzom wychodzi wróg: „ko-

@ . 9 0 0 . 0 @ f l
B sa  i n w e s t y r ś e

Z pomocą finansową przyszła 
wyróżniającym się pracą klu- 
tom związkowym Rada Kultu­
ry ORZ Z przydzielając subwen- 
. if 6.900.000 zł następującym 
klubom:

Górnik Sobięcin, Spójnia 
Kłodzko, Spójnia Ziębice, Zwiąż 
kowiec Brzeg, Związkowiec 
Strzelin, Unia Żarów, Unia 
Szklarska Poręba i Stal Szpro­
tawa..

Pieniądze zostaną przeznsczo
ne przede wszystkim na inwesty

S z i ń ś m s s s
p o w i n n a  b j ć  w  k S . A

się do DÓZPN z umotywowaną pe-

fkiego ZS „Spójnia" Wrocław.
Przypominamy, że „Spójnia" tyl 

ko z powodu niefortunnej polityki

bów wrocławskich nie zdobyła a- 
wansu do pierwszej klasy Okręgu. 

Rada Sportowa prosi również o

cie łby“. Znakomici Francuzi 
Lemay, Rigert i Brunei, oraz 
Duńczycy Nielsen i Joegersen 
zostają odrazu z tylu. Od czo­
łówki odpada żółta koszulka 
Niculescu. Powód: guma.

Oczywiście ucieczka: Wrzesiń 
ski, Kapiak, Wójcik w asyście 
dwóch Włochów 1 Duńczyka pę 
dzą jak burza, mając kilometr 
przewagi.

— „Klapa" — krzyczy Ka­
piak. Chłopcy oglądają się bez­
radnie na kolegę i pędzą dalej, 
a „Szpagat" , poprawia przerzu- 
tkę. Lotne finisze w Kutnie wy 
grywają Wójcik przed Wrzesiń 
sfcim, a w Gostyninie Wrzesiń­
ski przed Nielsenem.

Czołówka ma trzy minuty 
przewagi! Składa sie z 13 kola­
rzy. Polacy są .ciągle najlepsi: 
Finisz we Włocławku wygrywa 
Wrzesiński.

Polacy zwalniają tempa. Trze 
ba dopomóc pogoni, w której 
jadą przecież Kapiak. Nowoczek 
i Wyględa. (Brawo, przyp. red.)

Wyględa znów ma pecha! 
Wpada na niego Duńczyk Olse­
nem. Za chwilę widzimy jak 
Rumun Hincomban oddaje koło 
leaderowi NicułescU i groźny 
kolarz jest znów na czele. Na 
stadion wpadają Wójcik, Wrze­
siński i Niculescu. Rumun zry­
wa się do finiszu. Wójcik robi 
gest, dla szybszego Wrzesińskie 
go i zakrywa Rumuna. Tuż 
przed metą „moralny zwycię­
zca" etapu Wójcik wywraca się 
i kończy z trudem etap.

P o d zięk ow an ie
Pan u  dr. FER BER O W I i a k u s z e r c e  

K O N IE C P O L S K IE J za pcm oc r.cw craro- 
dzonemu dziecku

s k ł a d a j ą  k

G u sta w o w ie  Bl»lpcrm >wie
WAŁBRZYCH

P o m o c n ic z a  S p ó !< ii ie !n ia

» S T O L  A R Z  Y«

WÓJCIK

Zanim podadzą nam wyniki, 
notujemy spostrzeżenia kole­
gów dziennikarzy.

A więc, cidpadli od wyścigu: 
Joegesen Dania, Czech Kolar, 
Szwajcar Richter i Francuz 
Garnier.

Wyniki techniczne:
Pierwszy Wrzesiński 6 godz. 

25 min.! Drugi Niculescu, który 
utrzymał koszulkę leadera róż­
nicą nie całej minuty, 3) Sau- 
ders, 4) Nowoczek, (Pol.), 5) Wy 
glenda, 6) Salminen (Finlandia), 
7) Sandru (Rumun), 8) Witek, 
Pol. franc., 9) Alix (Francja) i 10) 
Locatelli (Włochy).

Drużynowo zwyciężyła dru­
żyna polska!

Po dwóch etapach prowadzi 
Rumunia przed Włochami, Fran 
cją i Polską, a drużyny dzieli 
od siebie minimalna ilość se-

Jutro startujem y do Olsztyna 
pełni nadziei na dalsze sukcesy.

R. Kuszmierski

Szukamy mistrzów kierownicy
W ramach akcji umasowie- 

nia sportu automobilowego za­
inicjowanej przez Główny U- 
rząd , Kultury Fizycznej, Auto­
mobilklub Polski (Wrocław) or­
ganizuje w dn. 28 sierpnia br. 
drugą eliminację do tytułu Q- 
feręgowego Mistrza Kierownicy 
p.n. „Jednodniowa Jazda Kon­
kursowa Kat. II".

W zawodach, o charakterze 
szkoleniowo - zaprawczym mo 
gą brać udział kierowcy zarów­
no na samochodach państwo­
wych jak i prywatnych, którzy 
zakwalifikowani zostali po 
pierwszej eliminacji do grupy 
zawodników III kat. oraz za­
wodnicy, którzy już w poprzed 
nich latach brali udział w  za­
wodach samochodowych.

Zgłoszenia przyjmuje Auto­
mobilklub Polski, Wrocław, ul. 
Boya Żeleńskiego 7G do dnia 
26.VIII.49 r.

Odprawa zaw'odników i sę- 
dzów odbędzie się dn. 27,8.49 o 
godz. 18-tej w lokalu Automo­
bilklubu.

Stert zawodników do jazdy 
okrężnej dnia 28.8.4S r. na Ryn 
ku o godz. 9-tej.

Powrót pierwszych zawodni­
ków na Rynek około gedz. 11.30

po czym odbędą się na Rynku 
próby techniczne i zręcznościo­
we — zakończenie zawodów o- 
koło godz. 13.00.

Wstęp bezpłatny.

M d P fo s lY  p ł y n u

przez społeczeństwo wrocławskie.
Rada Zakładowa 1 dyrekcja Fa- 

fawagu ofiarowała aparat radiowy. 
Przem. Fajans, figurę „Europy".

Zadeklarowano ponadto dalsze 

Rada Sportowa ORZZ 3 kupony

Fabryki Wodomierzy, Pomp, Ob­
rabiarek i Obróbki Metali przygo­
towują również prezenty dla kola­
rzy jadących dookoła Polski.

sportu dolnośląskiego z Redateeja-

ko zrozumienie naszych wysiStów 
zdążających w tym samym klerun-

Otrzymaliśmy w dniu jubileuszu 
„Słowa Polskiego" dowody sympa-

Dzięk-ujemy przede wszystkim 
WUKF, który wręczył „Słowu Pol­
skiemu" dyplom pamiątkowy, dyr.

p r z e p r p H o t f z i l a  s / ę
X. u tic ij I tet KUŁY G

n a  u l .  K ie lE » a ś n I c z ą  3i
K u p n o  e s p rze d a ż

H E B L I §
Roboty stoSarskie

|  Ogłoszenia glrohste j
I  " T a n d l o w e   i
KSIĄŻKI niemieckie, naukowe nie 
przesrtarzaZe kupujeł Księgarnia

MEBLE komplety, pojedyńcze, pia- 
nina, tapczany, kupno-sprzedaż —
Stalina 131._______________ K-3321
ZAKUPIMY kompletny gabinet, 
lub część mebli gabinetowych w 
dobrym stanie. — Zgłoszenia Sło-
WO Polskie pod „5337"._______5337
SPRZEDAM lub PRZYJMĘ wspólni 
ka do zaprowadzonego bezkonku- 
renc. przedsiębiorstwa handlowego 
w RABCE (mieszkanie). Zgłoszenia 
Biuro ,,VITA“ RABKA — Słone wil
PENICYLINĘ oleistą sprzedam. Zgło 
szenia: Biuro Zleceń „Express“,
SPRZEDAM sypialnie nowoczesną 
komplet, tapczan, 2 fotele. Boi. Chro
SPRZEDAM osobową Olimpię z no- 
wym motorem, — lodówkę elektry-
czną. Olszewskiego 171._______ 5410
FROTERKĘ i odkurzacz elektrycz-^

wa b?rdzo pilna. y Oferty składać 
Słowo Polskie Nr 5446. 5446

r ^ G U B T ^ ^ R A D Z I E Ż ^ 11!
UNIEWAŻNIAM książeczkę ̂ wojsko j

ZGUBIONO tymczasowe zaświad- 
?esławcu nâ  nazwisko Rajewski W£ j
UNIEWAŻNIAM odcinek zameldcT- 
wania na nazwisko Rakoczy Krysty 
na, Strzegom, Kalinina 9. K 3430 
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę re­
jestracyjną RKU Grudziądz i metry 
kę urodzenia wyd.jia^”* ^ sk ° Wa

ZGUBIONO książeczkę wojskową 
Nr 0197771 i legit. PZPR wydań ą^w

ZGUBIONO legitymację £37973 ̂ wy-

ZGUBIONO legitymację Związków 
Zawodowych 1C6708. akt ślubu. Ta-
UN1EWAŻNIAM lenit. akademicką 
wydaną

UCZCIWEGO kolejarza wynagrodzę
stawionej w pociągu Szczecfn—Wro-

24 SIERPNIA 1949 R. (flRODA)^

6,40 Muzyka 6,55 Program’ dnia 7,00 
por. 8,05 Z działalności Ligi Ko-

Melodie lud? ltS^Muzyka 14,00 Re­
portaż 14,15 Koncert muz. ̂ kamer.
dom. wrocł. 15,00PInformacje Polski 
Połudn. 15,15 AktuaJiâ l6̂ 25̂ Inform.

Skrzynka techn. 17,00 Dziennik 
17 15 Melodie filmowe i operetk. 
18,00 Glos mają kobiety 16,15 Po­
gadanka 18,25 Pieśni kompozyt.

nik 19,15 „Szpilki" — aud. satyr. 
19,30 Koncert Ĉhopin.

mu^yki l̂ud. 21,00Dziennik 21,30 Mu 
-zyka. 21,40 Daleko ^ ^ ^ ^ w id g o

portaż 2z °Mi t̂zynar. Wyścigu Kol. 
gram na jutro 24,CO Hymn.

Tabela wygranych
Wygrana 3.000.000 zł padła na Nr

Wygrane po 1.000.000 zł padły na 
Nr Nr 21025 809&1 83290 89237 

Wygrane po 200.000 zł padły na

Wygrane po 100.000 zł padły

Wybrane po 40.000 zł padły na Nr Nr 
7349 12477 12572 26742 34653 41280 51872

Wygrane pó 16.080 zł padły na Nt Nr 
3209 7705 18S15 29848 382.10 42582 42994 
43784 47040 56816 65119 70184 71500

B \ N E A

Tłumaczyła Róża Czekańska - Heymancwa

A le najbardziej nie podobało je j się to, że m usiała 
w pqścić rodzinę męża do własnego domu. Sylwia prze­
stała już w ierzyć w swoje ta len ty  idealnej pan.' domu, 
dzieci nie miała, a  Leo nie dał je j nic, co m ogłoby je za­
stąpić. Je j puste, sam otne życie w yrobiło w  niej 
oschłość. P rzebyw anie „obcych" w domu drażniło  ją. 
W krótce przekonała się, że żona Joego działa je j  na  ner­
wy, dziecko Joego również działało jej na nerw y. Fan- 
npttp tęskn iła  za F rancją  i mów iła słabo po angielsku. 
Dziecko n ie mówiło w cale po angielsku i ani Joe, ani 
Fannette  n ie poświęcali mu dużo uw agi.

W reszcie Leo, k tóry  n a  razie zam ierzał zatrudnić b ra ­
ta we w łasnym  magazynie, z początku jako  urzędnika, 
a potem, gdyby wszystko poszło dobrze, jako wspólnika, 
zm ienił swój pro jek t. Widział, że on i Joe  zaczynają się 
w zajem nie drażnić, tak  jak  daw niej, gdy byli chłopcami. 
Toteż zam iast trzym ać’Joego przy sobie. Leo w yprow adził 
go znowu w  św ia t k u p u ją c 'd la  niego sklep tytoniow y za 
1.300 dolarów .

— Bóg w idzi — pow iedział sobie — że robię to tylko 
dlatego, by go się pozbyć z domu w raz z rodzinką. — Jed­
nak tym  razem  czekała go niespodzianka.

Joe zajął się sklepem  gorliw ie i poprowadził go do­
brze. Zastosow ał nowe reklam ow e tricki, k tó re  często 
okazyw ały się zyskowne. Na przykład  sta łym  klientom , 
k tórzy kupow ali u  niego centow e cygara, posyłał czasem 
!W podarunku  ozdobne pudełeczko z dw em a cygaram i

w artości jednej czw artej dolara, przy  czym dołączał uło­
żony przez siebie liścik.

„Mój synek (pański sklep) ma dziś już pierw szy ząbek, 
U w ażajcie na  cygara, k tó re  pali,
Cygara najtańsze, a na jlepsze w  sm aku“.

R eklam a ta  została p rzy ję ta  przez klientów  bardzo 
przychylnie. N iektórzy naw et zasm akow ali w  cygarach 
droższych. Jeszcze korzystniejszy od te j rek lam y okazał 
się pomysł dostarczania cygar do b iu r i insty tucy j znaj­
dujących się w  handlow ej dzielnicy miasta. To od razu  
postaw iło sklep Joego n a  stopie solidnego przedsiębior­
stwa.

Leo by ł tym . zaskoczony. W idział, że Joe jest całko­
w icie pochłonięty rozszerzaniem  swegó interesu, i pomy­
ślał, że tym  razem  b ra t jego jest uratow any . Jednakże 
u  obu braci business potęgow ał ty lko  uczucie niepew no­
ści, k tó re  tow arzyszyło im  od urodzenia.

W Joem  uczucie to  po t® ow ało  się w skutek dozna­
w anych niepowodzeń, Leo zaś uw ażał, że naw et powo­
dzenie nie uw alnia go od tego uczucia, a może naw et je  za­
ostrza. K ażdem u z nich uczucie to  w ydaw ało się czymś 
nieuniknionym , gdyż każdy in te res związany je st zawsze 
z ryzykiem. To n ie  zabawa, kiedy płaczącem u dziecku 
oddaje się p rzegrane przez niego kamyczki.

K iedyś Leo dowiedział się, że Joe  przyjm uje  w sw ym 
Sklepie w pła ty  na  totalizatora. — Czyś ty  oszalał? — za­
p y ta ł b rata . — Czy chcesz, żeby policja zam knęła ci 
sklep? —

Ale Joe oświadczył, że bookm acherstw o pomaga mu 
w  interesie, a  przy tym  doskonale się opłaca.

— Moim klientom  zachciew a się czasem postaw ić tro ­
chę forsy n a  jakiegoś konika — mówił. — Dlaczegóż 
przy  tej sposobności n ie m iałbym  ich trochę  obedrzeć ze 
skóry? — W szelkie persw azje  n ie zdały się na nic.

Wobec tego Leo przesta ł byw ać w  sklepie b ra ta . Bał 
się tam  chodzić. Zdaw ało m u się, że lada  dzień do sklepu 
w padnie policja i co będzie, jeśli w yjdzie na  jaw , że to  
on finansow ał ten  sklep? Tego ty lko  brakow ało, żeby go 
nak ry li tam  na  miejscu.

— Trudno uw ierzyć, że jesteśm y rodzonym i braćm i 
— m yślał Leo. —  Obaj jesteśm y ludźm i zupełnie różnego 
pokroju.

Podobnie ja k  i daw niej czuł, że w  charak terze  Joego 
je st jak iś zasadniczy błąd. W edług jego m niem ania Joe  
by ł „zły“, on sam  zaś by ł „dobry". I  w  gruncie  rzeczy

Leo by ł „dobrym  człowiekiem ", dobrym  w stosunku d® 
ludzi, dobrym  w  obliczu praw a. Ale by ł „dobrj- jedynie  
dlatego, że nie m iał pewności siebie i pragnął, zeby ludzie 
i  praw o pozostaw ili go w  spokoju. — Jestem  przyjacie­
lem  wszystkich, o ile  m nie na  to  stać m ów ił sobie, co 
znaczyło, że jeśli ow a „dobroć" pogłębiała w  m m  uczucie 
niepewności, to przestaw ał być „dobry".

A tym czasem  Joe  by ł nap raw dę „zły . T ak jak  jego 
b ra t i on także m iał uczucie wiecznej niepew ności, i po­
dobnie jak  Leo pragnął, żeby ludzie go lubili, szanow ali 
lub  przynajm nie j nie w trącali się od jego spraw . J e a n  -  
że zbyt długo by ł w yrzutkiem  społeczeństw a, by mieC 
nadzieję, że gdy stanie  się „dobry", to  pozbędzie się owej 
niepewności. Dlatego też n ie  dbał o nic i w  in teresach  
k ierow ał się ty lko  zyskiem. . . .

N a tym  polegała różnica m iędzy braćm i.
G dy w ełniany in te res Lea zbankrutow ał, Joe  dowie-* 

dziawszy się o tym  przyszedł do b ra ta  z w izytą.
— Masz tu  500 dolarów  na  poczet m ojego d ługu —• 

powiedział. — Może uda ci się jakoś w ydobyć z kłopo-.

Leo n ie  spodziew ał się czegoś podobnego od człowie­
ka, na  k tó rym  postaw ił już krzyżyk jako  na  „złym  . Ode­
tchnął głośno i spojrzał na Sylwię. — Widzisz! k rzyk ­
ną ł w skazując na  brata . — A n ie m ów iłem  ci? — Spo­
strzegł się, że zdradza to, co m ów iła o Joem  Sylw ia, 
i zwrócił się znów do bra ta . — Jestem  w zruszony, w ierz  
mi — powiedział. Poszedł do b ra ta  z rozjaśnioną tw arzą, 
chwycił go za rękę  i zaczął n ią  potrząsać.

— W gruncie  rzeczy to  tw oje  pieniądze —  pow iedział

— D opraw dy, w ierz mi — zapew niał go Leo — w cale 
n ie  wiesz, jak  się cieszę! Tu n ie chodzi o pieniądze, to  
drobiazg, ale o to, żeś mi dopomógł, choć cie o to  n ie pro­
siłem. .

Uspokoiwszy się nieco Leo zapytał, jak  idzie sklep 
i  czy nie będzie m iał jakich trudności po w ypłaceniu ta ­
kie j dużej sum y w  gotówce? Joe  odpowiedział, ze sklep 
już sprzedał, gdyż zbytnio go krępow ał. Z ająłem  się 
pew nym  interesem , k tó ry  mnie już od daw na pociągał —  
w yjaśnił. — Zobaczymy, co z tego w yjdzie. — Gdy Leo 
zaczął go podejrzliw ie w ypytyw ać o szczegóły, Joe  od­
pow iedział: — W szystko ci powiem, jeśli m i p rzyrzek­
niesz, że i  ty  p rzystąpisz do tego interesu.

fCiąg dalszy nastąpi)

Bohaterowie: rsasf*'
(Re<i Kusźmierstó telefonuje z Torunia).

tyesnemu, MKS Czarnym i KS

Ta ocena naszej pracy będzie dla 
Bas bodźcem do dalszych wysiłków 
na drodze do umasowienla kultury 
fizycznej na naszym terenie.

Redakcja Sport.
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ką gospodarza mieszkania. Sylwią. Po dwudziestodwuletniej nl?otn?c- 
ności wraca *Joe do Stanów Zjednoczonych z żoną Francuzką. Sylwii 
Minch nie podoba się szwagier od pierwszego momentu poznania.
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Wedle przysłowia
Przysłowie „szewc chodzi bez 

butów" sprawdza sie w całej 
rozciągłości na naszym Zarzą- 
d7ie Nieruchomości Miejskich. 
Wrocławianie domagają się, by 
Instytucja ta naprawiała dachy, 
a okazuje się, że sama nie ma 
gdzie mieszkać. Dotychczas 
ZNM. gnieździł sie w ruderze 
przy ul. Sukiennice. Gmach jest 
tego rodzaju, że klienci tylko a 
narażeniem życia, a przynaj­
mniej nóg, dostają sie do biur.

Po długich staraniach ZNM 
otrzymał wreszcie dla siebie 
budynek przy ul. Kościuszki 14 
1 nawet rozpoczął przeprowadz 
kę. Tymczasem, okazuje się, że 
do gmachu ma pretensje kto in­
ny i obecnie wytworzył się ty­
powy dla Wrocławia stan. 
Część biur ZNM mieści się w 
starym gmachu, część zaś w no 
wym. Wynik zaś jest taki, że 
klient składa np. podanie przy 
Rynku, a opłatę za podanie mu­
si nosić na ul. Kościuszki.

Jest to tylko jeden kwiatu­
szek z łączki bałaganu. Jaki pa­
nuje w ZNM. Instytucja ta do 
dziś dnia nie wie. Ile w ogóle 
budynków pozostaje pod jej za 
rządem, nie wie ilu posiada lo­
katorów 1 ile mają oni płacić

Nic też dziwnego, ie  ZNM nie 
mogąc podołać własnym kłopo­
tom, nie ma czasu na zajmowa 
nie się takimi sprawami jak 
naprawianie dachów.

TUWICZ

W dniu Św ięta Lotnictwa

Wrocław otrzymuje samolot sanitarny
Loty akrobatyczne i bojowe na lotnisku wrocławskim

Wrocław posiada już wyrobio 
ną tradycję w urządzaniu Swię 
ta Lotnictwa, które w  tym  ro­
ku będzie obchodzone w dniu 4 
września. Ogromna ta impreza 
propagandowa, mająca na celu 
spopularyzowanie zagadnień lot 
nictwa motorowego i szybow­
cowego, ściągnie na lotnisko pa 
sażerskie na Małej Gandawie 
dziesiątki tysięcy wrocławian. 
Cały obchód święta, odbędzie 
się pod hasłem: „Lotnictwo w
służbie pokoju" — dając wy­
raz pokojowym dążeniom naro­
du polskiego w pracy nad od­
budową zniszczonego kraju.

Program uroczystości jest — 
jak i corocznie — bogato uroz­
maicony. Wojewódzki Komitet 
Ligi Lotniczej otrzymał zapew-

Q  Miejska Rada Narodowa zlbie 
ra się w piątek dnia 26 t a .  w 
sprawie uchwalenia budżetiu do­
datkowego na rok 1949, pożyczek 
inwestycyjnych a także zatwier­
dzenia planu . inwestycyjnego na

Q  Komitet Blokowy 405 skła­
da za naszyta pośrednictwem 
podziękowanie za skierowanie au 
!fc*busu K na trasę obecną. Trasa 
ta — jak się dowiadujemy — ma 
jednak pewne niedogodności, a 
mianowicie ul. Asnyka jest tak 
wąska że 2 wozy nie mogą się

O  Związek Zrzeszeń Kupiec­
kich przypomina kupcom, by­
łym kupcom i pracownikom han­
dlowym o o.bowią«feu uzyskania 
dyiplomów kupieokich. Tylko ta­
kie dyplcimy uprawniają do zaj­
mowania stanowisk w handlu 
prywatnym i uspołecznionym. Po 
dania o przygnanie dyplomu 
składa się na specjalnym formu­
larzu do Kupieckiego Instytutu 
iWiedzy Zawodowej (Szewslća 5).

Q  Kurs kreśleń, organizowany 
prze* Związek Mierniczych R.P. 
posiadać będzie charakter mierni 
cao _ kartograficzny. Egzamin 
.wstępny odbędzie się 3 września 
o godz. 16 w gmachiu Liceum 
Mierniczego we Wrocławiu (ul. 
Dawida 5).

Q  izba Aptekarska przypomi­
na, że apteki zamykane są na 
okres dwutygodniowych urlopów 
personelu tylko w tych Miejsco­
wościach gdaie istnieją inne pla- 
icówki apteczne i * wolbeo tego 
chory krzywdy żadnej nie dozna. 
Je.

Q  Kasjer Ubezpjeczalni Spo­
łecznej w oikreiślone dni tygod­
nia przyjeżdżał do 5 większych 
ifabrytk we Wrocławiu, aiby wy­
płacać zasiłki na mięjscu, przez 
k» robotnicy nie musieli się zwal 
miąć z pracy i tracić czasu. Obec 
nie tym udogodnieniem objęto 60 
Bokledów pracy.

nienie ścisłej współpracy woj­
ska, którego loty bojowe i akro 
batyczne, oraz walki myśliwców 
w powietrzu, wzbogacą emocjo 
nalnie szereg pokazów dokony­
wanych na szybowcach oraz 
samolotach typu „PO 2“ i „Pei­
per".

Święto Lotnictwa rozpocznie 
się już w sobotę 3 września cap 
strzykiem i pochodem ulicami 
miasta. Pochód przejdzie z pla­
cu Solnego — ul. Szajnochy do 
placu KPWN, a stamtąd — ul. 
Świerczewskiego i Świdnicką 
do Rynku.

W niedzielę, pokazy lotnicze 
i szybowcowe rozpoczną się o 
godz. 14-tej. Po przemówieniu 
przedstawicieli wojska i społe­
czeństwa, na start wyruszą mo­
dele szybowców i samolotów. 
Pilot Dembiński, jeden z najlep 
szych pilotów Aeroklubu Wroc­
ławskiego, wykona kilka akro­
bacji na samolocie „Szczygieł", 
a następnie rozpoczną się loty 
szybowcowe za wyciągarką i

Q  Kurs dla pracowników PCH
objął 50 osób z całego wojewódz­
twa. Większość stanowią pracow­
nicy fizyczni. Absolwenci kursu 
pracować będą w przyszłości ja­
ko kierownicy sklepów, lub też 
zajmą posady w nowootwairtych 
sklepach PCH.

Q  Elektrownie D. Śląska za­
kończyły etep współzawodnictwa. 
Spośród dziewięciu zakładów 
pierwsze miejsce zajęła elektrow­
nia w Wałbrzychu, Głogowie j 
naszym Wrocławiu. Najwyższe 
premie uzyskali następujący pra­
cownicy: Roman Trapialski, Leon 
Kulczyński Edward G<awdzarga, 
Tadeusz Kowal, Józef Feliksiak, 
Henryk Adamowski Mikołaj Wa­
silewski, Władysław Waśkiewicz 
■i Stefan Brodowicz.

Q  Oświadczenie mające ustalić 
jakie osoby mają prawo do otrzy 
łmywamia zasiłków rodzinnych wy 
dawać mają prowadzący meldun­
ki, a jeśli prowadzący meldunki 
jest chory — administratorzy do. 
mów. Oświadczenia będą> po. 
twierdzane bezpłatnie.

O  Zabawny wypadek zdarzył 
się przy ul. Mierosławskiego 40. 
Ob. Dariusz Wyderlko po wypiciu 
nieznanego płymu stracił przy­
tomność. Wezwano Pogotowie. 
Gdy lekarz zabierał się do prze­
płukiwania żołądka chory ocknął 
się, zerwał na równe nogi i

Q  Ledwo donieśliśmy, że wpro 
wadzający w błąd napis .prze­
jazd wzbroniony" ustawiony na 
ul. Uniwersyteckiej zniknął, gdy 
już pojawił się ponownie.

o  Gazeta Kobotnieza urządza 
dla swoich czytelników imprezę 
rozrywkową w Hali Ludowej dn. 
28 bm. od godz. 12 do 22. W ra­
mach imprezy organizuje się 
wielką loterię książkową.

o  ciężką pracą zajęły się ko­
misje MRN i Zarząd Miejski nad 
ustaleniem budżetu miasta na 
rok 1950. W pierwszej połowie 
września budżet ma już zatwier­
dzić Miejska Rada Narodowa.

X p a c e r f t i e m  p o  m i e ś c w

Nieszczęsne n u m erk i

Tramwajów pozmieniała trasy, po­
tworzyła nowe, uszczuplając ilość 
wozów na dawnych, ale zapomnia-

stankach, Wiszą według starego roz 
kładu jazdy a ludzie tracą czas na 
daremne wyczekiroania no i... klną,

gdzie najwięcej jest przyjezdnych.
O tym, te nowy rozkład jazdy 

tramwajów miejskich nie zdał egza 
mlnu na celująco, że jibgorszył wa 
runicl lokomocji tramwajowej we

podstawie własnych doświadczeń 
Icażdy wrocławianin. m.z.

Dnia 21. VIII. 49 zniarł nagle

A iek san d er F ren k el
Magister Farmacji, kier. Apteki tJ.S. Nr. 2 we Wrocławiu 

przeżywszy lat 40 
W zmarłym tracimy nieodżałowanego kierownika 1 kolegę. 
5447 Współpracownicy Apteki Nr. 2

akrobacje szybowcowe. Najcie­
kawsza część pokazu — loty bo 
jowe oraz skoki spadochronowe 
go, oraz skoki spadochronowe 
— zakończą pierwszą część ob­
chodu.

Na drugą część, złoży się uro 
czyste przekazanie samolotu sa­
nitarnego, ufundowanego przez 
społeczeństwo Wrocławia, po 
czym samolot ten odbędzie kil­
ka lotów próbnych. Loty przo­
downików pracy na samolo­
tach „PO 2“ i na samolotach 
pasażerskich, zakończą pokazy.

W yk o n a n o !
Państwowa Fabryka Mydła i 

Gliceryny we Wrocławiu wyko­
nała wczoraj o godz. 9 rano 
plan trzyletni.

Plan wykonano w 104 procen

Ostatnim i niemniej cieka­
wym punktem niedzielnej im­
prezy, będzie zabawa ludowa, 
urządzana przez Komitet Orga 
nizacyjny na zielonej murawie 
lotniska. Do tańca będą przygry 
wały orkiestry: wojskowa i kole 
jarzy, a bufet PSS zapewni każ 
demu możność zaspokojenia 
apetytu.

Tegoroczne Święto obchodzo­
ne będzie równie uroczyście w 
całym kraju. Na Dolnym Śląsku 
wytypowano pięć ośrodków, w 
których odbędą się prelekcje i 
pokazy propagandowe: Jelenia
Góra, Wałbrzych, Legnica, Góra 
Śląska, Złotoria i Kłodzko.

W dniu Święta Lotnictwa, 
będzie przeprowadzana zbiórka 
pieniężna na ulicach miasta, a 
dochód — zarówno jak i ze 
sprzedaży biletów wstępu — 
przeznaczony zostanie w cało­
ści na budowę „Domu Lotnika' 
w Warszawie.

Dojazd do lotniska — tram­
wajami linii „3“. (R.S.)

T e a ł r j  w ro c ła w s k ie
TEATRY nieczynne do 30-go bm, 
DOLNOŚLĄSKI TEATR ŻYDÓW* 

SKI, ul. Świdnicka . 31, godz. 2« 
występ Teatru Jazzowego.

CYRK Nr ! — PI. Grunwaldzki -i 
godz. 19.45.

Z biSza s ię  k o p a n ie  z ie m n ia k ó w  
Powszechna Spółdzielnia kontrolnie odbiorców

Podobnie jak i w ubiegłych la­
tach, tegoroczne zaopatrzenie Wro 
cławia w ziemniaki ma zimę, spo­
czywa w rękach Powszechnej 
(Spółdzielni Spożywców.

Instytucja ta sprowadzi do Wiro 
cjawiaj, a następnie rozćWiełi 
wśród konsumentow w? wrześniu 
i październiku — jak już o tym 
donosiliśmy — 15 tys. ton ziem-' 
niaków. Około 2 ‘tys. ton rozpro­
wadzą wśród swoich pracowni­
ków rozmaite zakłady pracy.

W związlku z tym PSS zwraca­
ła się z apelem <ło dyrekcji in­
stytucji, aby Zgłaszały jak naj­
szybciej swoje zamówienia.

Dotychczas z  większych zakła­
dów pracy nie zamówił jeszcze 
ziemniaków PaFaWag Fabryka 
Obrabiarek i Urząd Wojewódzki. 
Tymczasem jesień szybko się abli- 
ża, a od terminowego zgłoszenia 
zamówień uzależniona jest spraw 
na i szybka dostawa.

Duży kłopot ma w tym roku 
PSS z zamagazynowaniam zie­
mniaków. Dotychczas do tego ce­
lu służyły wielkie magazyny na 
Tarnoigaju, stanowiące własność 
Gazowni Miejskiej. Obecnie ma­
gazyny te zajęła Opera Dolno- 
śląska_ urządzając w nich skład 
rekwizytów teatralnych.

— Dostawcą ziemniaków dla 
Wrocławia jest Centrala Rolnicza 
„Salmopomocy Chłopskiej" — in­
formują nas w PSS. — Sprowa­
dzane są one głównie z woj. po­
znańskiego białostockiego i po­
morskiego. ’

Urodzaj ziemniaków w tym ro­
ku zapowiada się ba rdzo dobrze. 
■Nie będzie kłopotów a zaopatrze­
niem piwnic na zimę.

— Aby usprawnić rozprowadza­
nie tego artykułu wśród mie­
szkańców mliasta, organizujemy 
pod koniec września masową 
sprzedaż na, płacach, przy na­
szych magazynach 1 sklepach — 
mówi kierownik działu — Wy­
typowaliśmy 8 punktów sprzeda­
ży tak alby każdy wrocławianin 
mógł zaopatrzyć się w ziemniaki 
w swojej własnej dzielnicy.

Duże ilości ziemniaków eonaga.

Warszawski zespói
„Robotniczy zespót śląskim 

przodownikom pracy 
Pod tym hasłem odbywa tu r 
nee po naszym wojewódz­
twie zespól artystyczny Cen­
tralnego Domu Kultury Zw. 
Zaw. Pracowników Przemy­
słu Budowlanego w Warsza­
wie.

Wczoraj amatorski zespół 
„budowlanych" złożony z 
murarzy, szoferów, ślusarzy, 
stolarzy, sztukatorów i in­
nych wystąpił w  świetlicy 
Pafawagu.

Dzisiaj w sali ORZZ o go­
dzinie 18-tej odbędzie się 
przedstawienie zamknięte 
dla pracowników przemysłu 
budowlanego PPB i SPB.

Ministerstwo Oświaty ustali­
ło początek roku szkolnego 
1949/50 w szkołach ogólnokształ 
cący.ch, podstawowych i śred­
nich, zakładach kształcenia 
nauczycieli i szkołach dla do­
rosłych na dzień 1 września.

W dniu tym w godzinach 
porannych we wszystkich szko­
łach odbędą się uroczystości. 
Przewidziana jest okolicznościo 
wa pogadanka oraz powitanie 
przedstawicieli Komitetu Ro­
dzicielskiego, Szkolnego Komi­

Apel ZM P
R ok  s ię  z a c zy n a

Zarząd miejski ZMP za­
wiadamia przewodniczących 
i członków zarządów szkol­
nych, że dnia 25 b.m. o godz. 
18-tej w lokalu ZMP przy 
ul. Gen. , Świerczewskiego 
72 I  p. odbędzie się odprawa 
poświęcona rozpoczęciu no­
wego roku szkolnego. 

Obecność obowiązkowa.

tetu Opiekuńczego, partii, woj­
ska, Rady Narodowej, organiza­
cji społecznych i młodzieżo­
wych. Uroczystości zakończy 
część artystyczna, w  której 
wezmą udział artyści, literaci, 
zespoły świetlicowe związków 
zawodowych, Związku Samopo­
mocy Chłopskiej i S.P. oraz ze­
społy artystyczne młodzieży
szkolnej z wczasów i obozów.

W godzinaęh popołudniowych 
odbędą się specjalr.ie zorganizo 
wane imprezy rozrywkowe w 
postaci koncertów, zawodów 
sportowych, ognisk harcer­
skich. Teatry i kina dadzą
[przedstawienia i seanse dla mło

i Większe ośrodki szkolne zor­
ganizują nadto kiermasze książ 
ko we, głównie podręczników
szkolnych, połączone z produk­
cjami artystycznymi.

W związku z otwarciem roku 
szkolnego liczne organizacje za- 
I inicjowały akcję składania 
| szkołom i młodzieży dSrów w 
postaci książek do bibliotek,
pomocy szkolnych, przyborów 
sportowych itp.

Pracownik wrocławskiej elektrowni
o d z n a c z o n y  „ S z t a n d a r e m  P r a c y ”

Wczoraj odbyła się w sali Domu Kultury Elektrowni Wroc­
ławskiej uroczystość wręczenia legitymacji orderu „Sztandaru 
Pracy" I kat., zasłużonemu przodownikowi pracy 1 racjonaliza­
torowi, ob. Zbigniewowi Rzeszotarskiemu. Na uroczystość przy­
byli 1 zasiedli w prezydium przedstawiciele władz oraz przo­
downicy pracy z innych wrocławskich zakładów przemysło­
wych.

W imieniu dyrekcji Zjedno­
czenia Okręgu Dolnośląskiego 
przemówił dyr. Szechler, który 
stwierdził, że zadania energe­
tyków na Dolnym Śląsku nie 
są jeszcze zakończone, ale dzię­
ki ludziom takim, jak Rzeszo- 
tarski, prędzej ulegną realiza­
cji. Mówca złożył gratulacje od 
znaczonemu przodownikowi i 
wyraził nadzieję, że jego śla­
dem pójdą inni pracownicy 
energetyki.

Przedstawiciel Zarządu Miej­
skiego, ob. Krzesik, podkreślił, 
że podobna uroczystość byłaby 
nie do pomyślenia w innym, 
nie-socjalistycznym ustroju i 
podziękował Rzeszotarskiemu 
za pośredni wkład w odbudowę 
naszego miasta.

Delegat Centralnego Zarządu 
Przemysłu Energetycznego, ob. 
Necel zapoznał zebranych ze 
szczegółami racjonalizatorskiej 
działalności odznaczonego, który 
wprowadził nowy system dyżu­
rów w kotłowni, 1 — pracując 
jako palacz — przyczynił się do 
opracowania przez inż. Dobka 
ulepszonej metody spalania szla 
ki. „...Dzięki pracy dziesiątek 
i setek Rzeszotarskich" — po­
wiedział m. in. ob. Necel —
! „przemysł energetyczny będzie 
mógł wywiązać się w  terminie

z powziętych w ramach planu 
trzyletniego zobowiązań: pod­
niesienia produkcji o 2.3Ób MW, 
założenia 15.000 km sieci i 
zmniejszenia zużycia węgla na 
1 kWh. do 0,612 kg, podczas 
gdy dzisiaj wynosi ono np, w 
elektrowni wrocławskiej 1,4 kg 
(kWh.)“.

Po wręczeniu Rzeszotarskie­
mu legitymacji „Orderu Pracy" 
przez delegata Min. Górnictwa 
i Energetyki przemówił w  krót­
kich słowach sam odznaczony, 
dziękując za zaszczytne wyróż­
nienie, które „...zobowiązuje 
mnie do jeszcze wydajniejszej 
pracy..." (PIK)

R e p e r t u a r  k in
„SŁĄSK" — ul. Gen. Swierczew* 

skiego 67, „Śpiewak Niasnafcy* 
(franc.), godz. 15,30, 1« 1 20.39.

„SCALA", ul. Mikołaja S7 — „Ku­
lisy ringu" (franc.), godz. 16,

„WARSZAWA", ul. Fredry” 16 — 
„Trójka treli" (czesk.), godz. 1», 
18,15 1 20,30. Dozwolony od lat 14,

„POLONIA" — ul. Żeromskiego- ^. 
.Płomień Nowego Orleanu"

zwolony od 'lat 16.
„PIONIER", ul. Stalina 71 — „Cu- 

rie-Sklodowska" (amar,), godz. 15 
1 17. Aktualności: godz. 19, 20,10

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 — 
Lekkomyślna siostra" (amer.), 
godz. 16, 16,15 1 20,30.

„FAMA" — Psie Pole, B. Krzywo, 
ustego 236 — „Aleksander Matro-

piątki, soboty 1 niedziele,
FOTOPLASTIKON, Świdnicka 54, 

codziennie 9—22 „Paryż".

M u z e a
MUZEUM PAŃSTWOWE (PI. Wo- 

Jewódzki) — nieczynne w ponie-

MUZEUM HISTORYCZNE (Ratusz) 
MUZEUM WOJSKOWE (nieęzyn-

Mocne d y ż u ry  a p te k
Pod „Chrobrym4*, Wincentego 41 - 

„ „Aniolem“, Szczytnicka 28

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO, dziś w szpitalu Be- 
tezda, ul. Dyrekcyjna Nr 5/7 (29- 
92).

Pffzyieiiidfii!
Dzieci polskie zza granicy, 

bawiące w kraju, przyjeżdża 
ją w tych dniach do Wroc­
ławia i następnie opuszczają 
Polskę. Liga Kobiet chce je 
umundurować w tanie har­
cerskie ubranka. Pragnie. 
I gdyby miała większe fun­
dusze, zrobiłaby to bez tru­
du.

Kto pomeże Lidze w kupie 
niu ubranek? Jest dwa dni

P r o c e s  
dyr. Garncsmka

i p r a c o w n ik ó w
a d m in is t r a c j i  „ W ie sS ił"
Proces w sprawie nadużyć byłego 

dyrektora wrocławskiego Oddziału 
SpóMz. Wydawniczej „Wiedza" — 
Karola Gamczarka, kierownika ad­
ministracyjnego tej Spółdzielni — 
Andrzeja Jastrzębskiego, oraz kie-

Czermaka — toczy sie w Sądzie A- 
pelacyjnym we Wrocławiu w trybie 
doraźnym.

nym świadomy sabotaż gospodar­
czy. Wskutek zaniedbania urządzeń 
technicznych drukarni „Wiedza" o- 
raz niezabezpleczenia magazynów 
uległ zniszczeniu papier wartości 
172.000 zł. Niedostarczono na czas 
właściwej farby drukarskiej do dru 
kami co spowodowało nieczytelne 
wydanie 3-ch kolejnych numerów 
„Trybuny Dolnośląskiej" oraz 
wrocławskiego „Kuriera Ilustrowa-

czarek 1 Jastrzębski.

żenią zarzuca dwukrotne sporządzę 
nie fałszywego bilansu oraz zanied-

wentarza Spółdzielni a także wielo 
przeoczeń i niedbałości w spełnia­
niu obowiązków, co w rezultacie 
dało mimlionowe straty.

W pierwszym dniu procesu zezna 
wali kolejno oskarżeni, w drugim 
przesłuchiwano 23 świadków.
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Zle jest obecnie spacerować po 

ttzant w błąd. ** P

stała jakaś młoda wiejska kobieta 

Rynku. Wyrainle czekała na jakiś

tając:
Co się stało tej li-tce? Czekam 

iu i pól godziny i nie nadchodzi.

jej 12-tkę wychylającą siflza^rOM

Pani powinna była stanąć przy

po, albo jechać 21-ką.
-  P ie1, a ja tu tyle czasu zmi-

zynowane będą -w składach PSS 
jako rezerwa. aŁiroswa. > Niezależ­
nie od tego , 406- ton' ZfemhlaiKów I

przeznaczono dla sklepów deta­
licznych do rozsprzedaży w cią­
gu zinny. (emeł)
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